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Z Berlina, dnia 20. Sierpnia. 

Dnia dzisiejszego wybrał się N, Król wraz 

z N.Królową w podróż do Westfalii i pro- 
wincyj Nadreńskich, 

"Wiadomości zagraniczne. 


Po Laskofsvio ń 


«| Z Warszawy, dnia 21. Sierpnia. 

.N. Pan w dopełnieniu daru, w roku 1840. 
Okręgowi Naukowemu Warszawskiemu uczy- 
nionego, Najmiłościwićj przeznaczył dla tegoż 
Okręgu jeszcze 12000 tomów rozmaitych: 
dzieł, w rossyjskim i obcych językach pisanych. 

Ni Pan, na prośbę © ułaskawienie: -Mateue 
sza Sadowskiego, Starozakonnego Szlamy Ey- 
zenbergasi Jakóba Gnata, pićrwszego, za zbro- 
dnią podpalenia, zbronią kradzieży, oraz dwo* 
ma przewinieniami policyjneroi kradzieży ob- 
ciążoną, na karę warownego więzienia przez 
całe życie, z obostrzeniem tejże kary "chłostą 
rózg 60, w „dwóch ratach, na miejscu dokona: 


nój zbrodni podpalenia, przy ogłoszeńiu za kaj: 


żdym razem: tamże wyroku; drugiego, za 
zbrodnią morderstwa prostego, na karę śmierci 
przez ucięcie głoyyy, którato kara, w skutek 


z uyyolnieniem go od piętnowania. 
, Francy a. TEk 
Izba Deputowanych -Posiedzenie 
dnia 16. Sierpnia. Deputowani zgroma» 
dzili się dzisiaj nader licznie, aby słuchać spra- 
wozdania Pana Dupin z prawa regency jnego. . 
Prezes Rady i vyszyscy Ministrowie byli obe* : 


: cni. Zaraz po zagajeniu posiedzenia wstąpił 


Pan: Dupin na mównicę.  Zacząwszy. od kré. > 
ślenia obowiązków przez śmierć Xięcia.Or- 
leańskiega na Izbę włożonych, zaprzestał na 
obszeraćm wyjaśnieniu araa artykú- 
łów projektu. do prawa. Zbijał uprzednio 
zdanie tych, co regencyi obieralnćj sobie ży 
czą. »Ziadrzeć trzeba, (powiedział) na samą 
myśl © niebezpieczeństyyach połączonych z 


: tormalnościami, ustanawionóćmi przez konsty- 
, tujące towarzystwo dla wyboru Regenta: Re- 
, gencya najbliższemu kreyypemu małoletniego 
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Króla płci męskiéj powierzena, odpowiada 


tzasadom karty z roku 1830. i dołączonym do 
nićj uwagom. Oświedcza on (mówca), że 
koramissya termin, podczas którego Regent 
przy śmierci Króla Izby zwołać winien, na 
dni 40 ograniczyła, Warunki dotyczące opie- 
ki zatrzymano. Opieka nad małoletnim Kró- 
łem powierzoną zostaje Królowej albo Xię- 
žnie matce, a w pełnienia tych obowiązków 
wzniosłe przymioty i łagodne cnoty korzy- 
stne znajdą zastósowanie. »Prawo, które 
wydać mamy (dodał Pan Dupin) jest prawem 
koniecznem, regulaminem publicznćj korzy- 
ści, zadatkiem bezpieczeństwa dla kraju. Po. 
każmy MPanowie, że wśród takich okoli- 
czności około tronu, któryśmy załóżyłi, zgro- 
madzać się umiemy; przenieśmy na Hrabię 
Paryża miłość, którą sm dla szlachetnego 
ojca jego; czuwajmy nad tém dziecięciem 
Królewskim i pokążimy Światu, że ci sami 
mężowie, co założyli, oraz utrzymać umieją 
i utrzymać chcą. — (Żywe oklaski w cens 
trum.) Oddano następnie sprawozdanie do 
druku, a [zbą ną wniosek Prezesa obrady po 
zajutro rozpocząć postanowiła. — P. Lher- 
bette bd] następnie głosu i powiedział: 


sUpraszam Izbę, aby porządku dziennego. 


na prawie regencyjnćm nie ograniczała, -Mae 
my i inne powinności do speł nienia, 
Złożyliśmy hołdy nasze Królowi, albo ra- 
czćj ojcu familii, ale powtarzam, mamy 
ìi inne powinności. Jesteśmy tu, aby o da- 
wniejszéiù postępowaniu Ministrów zdanie 
nasze wyrzec. (Poruszenie w środku.) Pro- 


szę więc Izby oznaczyć czas, aby podać in- 


terpałacye przeciw Ministrom. Gabinet tego 
równie sobie życzyć musi, jak my.« — Pan 
Guizot: »Rząd gotów , jeżeli Izba tego s0- 
bie Życzy, zezwolić na takowe obrady. — 
Prezes: »Pan Lherbette chce, ażeby inter- 
pellacye przeciw Ministrom przed zbadaniem 
prawa regencyjnego miejsce miały. Pytam 
się Izby.« — Wniosek P. Lherbette znamienitą 
głosów większością odrzucono, a gdy tenże 
następnie! wniósł, żeby interpellacye te po 
dyskussyach nad prawćm regencyjnóm nastą- 
piły, i ten wniosek przepadł; po czóm sessyą 
solyyowano. E 

i :Z Paryża, dnia 16. Sierpnia, 

Xiężna Orleańska zaniechała podróży, jaką 
tego lała jeszcze do kąpieli morskich przedsię. 
wziąść chciała, 

„ Generał Bugeaud wynurzył w ostatnich swo- 
ich depeszach nadzieję, że wkrótce 7 do 8000 
żołnierzy swoich będzie mógł do Francyi ode- 
słać , gdy się liczba krajowych wojsk posiłko- 
wych od kilku miesięcy znacznie powiększyła. 


Zmniejszenie. wojska nastąpi, skoro się na 
wierność nowych sprzymierzeńców zupełnie 


będzie można spuścić, 


Wczoraj, jako w dzień imienin Napoleońa, 
przeszło 40,000 osób odwiedziło grobowiec 
Cesarza w domu iawalidów. Kolumnę na 
placu Vendome licznemi otoczono wieńcami. 

Usiłowania teraźniejszego gabinetu w Ma- 
drycie, aby się znowu z Francyą pojednać, nie 
były nadaremnemi i nigdy jeszcze nie dano 
tyle dowodów przychylnego sposobu myśle- 
nia na wszystkich punktach granicy, jak w oe 
becnéj chwili, a mianowicie na linii Kataloń. 
skićj, gdzie wojsko francuzkie, gwardye naro» 
dowe i strażnicy poborowi, wspólnie z tamto- 


stronnemi władzami przykładają się do OR 
e: 


‘nia i wytępiania band. I tak bandę Plana 
i muntsa, pierwszego Porucznika Felipego, tak 


silnie ścigano, iż już jéj w istocie nie mą, Skła- 
dała się ona z 64 idei. Juź dnia 30. Lipca, 
ścigana jak najżywićj przez hiszpańskich kara- 
binierów z San Lorenzo de la Muga i przes 
pierwszą kolumnę graniczną pod rozkazami 
Kapitana Roblesa, nocą schroniła się do Fran- 
ċyi, udając się do małego folwarku Torrens. 
Straż pod St. Laurens de Cerdans schwyciła 
trzech z tych zbiegów, ale główna siła bandy 
przechodziła na przemiany przez granicę tu i 
napowrót, zasłoniona i zakryta glębokiemi, 
prawie niedostępnemi parowami owćj okolis 
cy górzystćj i gęstemi lasami, w których rzad- 
ko kiedy noga ludzka postanie, Tak więc po- 
stępowała owa banda w miarę tego, jak jćj 
z jednéj lub drugićj strony bąrdzićj dokuczano. 
Dnia 3.. Sierpnia wpadli Planodemunt, jego 
trzej bracia, jego siostrzeniec i siedm inoych 
osób na wysokości pola w bliskości Sentogi 
w ręce małej załogi francuzkićj w la Muga. 
Ale dnia 5. otrzymał Maire z la Manere donie- 
sienie, że większą wyprawę na stronie hisz- 
pańskićj ies tym bandom rozpocząć mia. 
no, i waleczna gwardya narodowa téj gminy, 
jako téż stojący w nićj oddział wojska wyra. 
szyli zaraz nad samę granicę dla popierania 
tamtostronnych ruchów. Blisko na pół godzi» 
ny od la Manere: zastali Francuzi bandę obo 
zującą w bliskości małego forlwarku; ta udała 
się zaraz w ucieczkę, strzelając jeszcze w oda . 
wrocie z ręcznćj broni, dopóki się znówu na . 
granicę hiszpańską nie dostała. Ale tam zastała . 
wysokość lasu Falgueras przez Mozosów ob- 
sadzoną, będących gatunkiem żandarmeryi, 
którzy się pod Pla- de los Selvas na zasadzce 
ukryli. "Tak więc banda zmuszoną była'po+ 
stępować w innym kierunku, aż nareszcie, mo- 
cno ciśniona przez wojsko francuzkie i gwaru 
dyą narodową, poddać się musiała. Z 45 lus 
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dzi tylko 15 usżło. Jednego w walce zastrze- 
łono. . Pozostałych 29 umieszczono pod strażą 
w Perpignanie, gdzie się także i dnia poprze 
dzającego schwytani pe znajdują. Liczą 
między nimi 44 byłych oficerów karolistow- 
skich, t. j. 4 Komendanta, 3 Poruczników , 4 
Podporuczników, 4 Sierzanta Majora i 15 pro- 
stych żołnierzy. Odebrano im 27 karabinów, 
1 bęben, 3 bagnety i 16 stępli. Fak więc zni» 
szczono bandę rabusiów, którzy obustronnych 
mieszkańców nadgranicznych zdzierali, i z ni. 
mi w nader niebezpiecznych zostawali stó- 


sunkach. i 
Anglia. 


Z Londynu, dnia 46. Sierpnia. 

Ostatnie wiadomości z Manchestru dochodzą 
do dnia wczorsjszego wieczorem i o tyle są 
o korę że dzień ten bez gwałtownego za- 
łócenia spokojności przeminął, że robotnicy 
wprawdzie jeszcze tłumem, ale już nie w tak 
burzliwy sposób po ulicach się krzątali, i że 
zabiegi kartystów, aby ich do otwartego po- 
wstania przeciw ustawom krajowym skłonić, 
na teraz przynajmnićj zamierzonego nie 0sią- 
gnęły skutku; obawiano się przecież dnia dzi- 
siejśzego ,' będącego rocznicą wypadków St. 
Petersfieldskich w Manchestrze 1819. roku. 
Wszystkie fabryki pozamykane. Zresztą rząd 
chwycił się jak najsprężystszych środków, aby 
na wszystko być przzedirwany, W skutek 
wiadomości z Manchestru, które w sobotę z 
rana do Londynu nadeszły i które opiewały, 
że miasto to w niektórych dzielnicach na łu- 
piestwo wystawione było, jako téż w skutek 
raportów , jakich trzej z umysłu do Londynu 
przybyli członkowie rady miejskićj udzielili, 
odbyto zaraz radę gabinetową, a jako wypa- 
dek tójże umieściła Gazeta dworska wie- 
czorem w dodatku swoim erergiczną odezwę 
Królowćj, w którćj Boa Saas władze, aby 
wszelkich użyły środków do wykrycia spraw- 
ców tych rozruchów i razem za wykrycie 
tychże 50 funt. szt. nagrody przeznacza, Prócz 
tego przesłano zaraz doi Woolwichu rozkaż, 
aby 150 artylerzystów z 4 działami koleją że- 
łazną do Manchestru wyprawiono; bezpośre- 
dnio po wyprawieniu tego rozkazu udał się 
tamże podobnież na kolei żelaznćj Ści batalion 
grenadyerów gwardyi i nadeszły z Portsmou- 
thu trzydziesty czwarty pułk piechoty. Gdy 
renadyerowie stanęli przy kolei żelaznej na 
Boston Squsró; zaczął się lud gromadzić, wo- 
łając na nich, aby pamiętali, że rzecz ta jest 
przeciw ich braciom wymierzona, a to spo- 
wodowało dowodzącego Pulkownika, iż kazał 
bagnety na karabiny pozakładać, aby sobie 
drogę utoroyyać. Podobne demonstracye mia- 


ły się wydarzyć w niedzielę w Woolwichu, 
w czasie wyehodu drugiego oddziału artyleż 
ryk Przy potnocy wojska tego spodziewano 
się, że w razie potrzeby zdołają choć przemo» 
cą spokojność w Manchestrze utrzymać, lubo 
nie tają przed sobą, że stósunek tćj siły zbroje 
nćj w porównaniu z rozlanćm po całćm Lan- 
castershire pówstaniem jest bardzo mały; 
W Leeds, Stockporcie, Macelesfieldzie, Bury, 
Ashtońie, Oldhamii, wszędzie się wzburzone 
massy’ krzątają po ulicach, tyniczasem dotąd 
tylko w  Prestonie między buntownikami a 
wojskiem do otwartćj przyszło walki, "gdzie 
po zranieniu kamieniem wyższego urzędnika 
policyjnego, żołnierze do ludu ognia dali, 12 
ds 15 osób, w części śmiertelnie, zranili. Wszys 
stkie do krajowćj służby przeznaczone wojska 
w stolicy otrzymały rozkaz Ha a w gotowości 
na pierwsae vwyezwanie. ogólności prze 
cieź nadeszłe dżiś wiadomości śą nieeo: po» 
myślniejsze, aczkolwiek oczekiwania tych, co 
się spodziewali, że znowu z początkieni tego 
tygodnia większa część robotników do sę toń 
zatrudnień powróci, zawiedzione zostały. Poe 
czytują za rzecz do prawdy bardzo podobną, 
że cisza ta przynajmnićj jeszcze cały tydzień 
potrwa. Jak znowu z drugićj strony słychać, 
opierają się w ogólności robotnicy podszeptońń 
Kartystów i innych agiłatorów, którzy ich do 
gwałtów podburzyć pragną. W Manchestrzć 
i Salfordźie postanowili fabrykanci nie otwiel 
rać pierw tamecznych fabryk, dopóki robotni= 
cy, dawnićj w nich zatrudnieni, nie objawią 
życzenia powrócenia do nich. W-obwodach 
arncarskich roboty ciągle były zawieszone; 
jednakże nie przyszło tam jeszcze do żadnych 
gwałtów. Z Śzkocyi donoszą, że i tam roboa 
tnicy ciągle jeszcze próżnują i żywności swo» 
jéj na polach kartofłami zasadzonych szukają. 
Niedawno temu umarł w Limingtonie w 92. 
roku życia swego najstarszy reformer angiełe 
ski, John Frost, sekretarz i twórca korrespon* 
dencyjnego towarzystwa, uważanego za pićr- 
wszy zawiązek reform w Anglii. Był on to- 
warzyszem i przyjacielem Pitta, Foxa, Sherie 
dana i innych sławnych mężów owego czasu. 


"Z trudnością tylko uniknął w 90. roku życia 


swego pręgierza, a późnićj kary za zbrodnię 
stanu. 

Donoszą z Rio-Janeiro pod d, 48. Czerwca, 
że bunt w południowych prowincyach Brazy- 
lii bardzo się rozszerza, i że [te prowincye, 
gdzie rokoszanie niewolników na pomoc bio- 
T4, niezawodnie dla rządu cesarskiego stracone 
będą. “W San Paulo trwało powstanie, a w 
Barbareni w prowincyi Minas noyye wybu- 
chly niespokojności “7 = > 
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sMocniag Chronicle, zamieściła, raport 
Generała Sale o obronie Dschellalabadu. „Nie 
masz nic heroiczniejszego w gaicjach wojęd: 
h: Dowodzony przez tego oficera korpus 
admi, przybył do Bachellalabadu wśród R 
hez żywności i amunicyi, otoczony nackoło 
pustynią i srogim nieprzyjacielem. Część tćj 
maláj armii była wątpliwćj wierności 1 zosta 
ła dla tego rozpuszczoną.: Generał Sale nie 
chciał posunąć się do Peszauer, ponieważ za- 
wysze jeszcze spodziewał się, Że część korpusu 
oblężanego w Kabulu przerznie się i z nim 
się połączy, Pośród, tych niebezpieczeństw, 
fortyfikacye, z tak wielkim trudem i. pracą 
«wzniesione, zostały przez trzęsienie ziemi zbu- 
rzone, gdyż w jes Ao miesiącu dało się czuć 
zeszło 100 wstrząśnień. Krajowcy w mięe 
ście byli niezadowoleni. Racye żołnierzy by: 
ły male a służba ogromna. Pićrwsze posilki 
zostały przez Afganów odparte., Nieprzyjaciel 
oiągleich-hapadał. Trzy. razy. jednak ta gar- 
stka Anglików zrobiła wycieczkę przeciw. go- 
ralom, i trzy razy ich rozpędziła, i jeszcze przed 
przejściem przednićj straży Generała Pollock 
przez! wąwozy Keyber, brygada Salege poko- 
nala nieprzyjaciela, zraniła ich dow ódzcę, zdo- 
była obóz Afganów i ocaliła swoje stanowisko, 
W. nagrodę za tę obronę wydano bardzo mą- 
dty rozkaz, ażeby każdy z tych, co byli w 
Dschellalabadzie, przyjmowany był z najwię- 
kszemi honorami wojskowemi, jak tylko prze- 
chodzić będzie przez granicę Indyj angielskich, 
i (|, Z dnia 47. Sierpnia. 
84£B.-H.) — Gazeta dworska donosi te- 
raz urzędownie, że Królowa mianowała Xię- 
dia; Wellingtona Naczelnym W odzem całego 
wojska lądowego w Anglii i lrlandyi. 
-© Ostatnie wiadomości z Manchestru docho 
dzą do.dnia wczorajszego zrana o godz. 114, 
Aż do tćj chwili jeszcze tam spokojność zakłó- 
coną nie została, ale obawiano się czasu po- 
ołudniowego, gdzie O'Connor chce założyć 
PESH węgielny pod pomnik dla Hunta, Szef 
policyi, Sir Charles Shaw, otrzymał rozkaz do 
rozpędzenia robotników przy tćj sposobności. 
Hiszpania. 
É Z Madrytu, dnia. 9. Sierpnia, 
„, Władze. katalońskie zdają się być całkiem 
do samowolnego działania upoważnione, Zur- 
bano, nie przestając na rozstrzelaniu tak roe 
zbójników jak i ludzi, którzy dla ocalenia; ży. 
„cia. swego opłacać im się muszą, rozkazał te- 
raz, żeby i przemycaczy na miejscu zaraz roz- 
strzeląno,. choć dla tych. prawo inne: kary 
stanow], . „Generał Kapitan Katalonii, Van 
Halen, „skasował tymczasem bez wszelkiego 
wywodu Podpułkownika, Majora i. 23 ofice. 


rów z pułku: Quadalajora, a to jedynie. jak 
się w rozkazie: dziennym: z dnia 3. b: m. wy- 
raża, że. sprzyjali zasadom powstańców: w 
Madrycie i Pompelonie w zeszłym Paździer* 
niku. Całą ich zaś zbrodnią było, że dn. 24, 
m, b. w dzień imienin Królowćj Krystyny dla 
będących właśnie. w Barcelonie ed tm o- 
iad dali. Znajdują się oni obecnie wy Sara- 
ie, oczekując swego dalszego łosu; kilku 
innych oficerów z załagi baccelońskićj osadzo- 
na w ścisłym areszcie w Montjuichu. Tymcza+ 
sem nikt tu nie myśli o wznowieniu spisku 
w tym samym duchu, co w upłynionym Pae 
ździerniku. 

(Times) — Nasz korrespondent Paryski do- 
nosi nam o poglosee w wyższych towarzy- 
stwach tamecznych obiegającćj, że daleko ro- 
załężeną intrygę przeciw Fsparterze knowają, 
pa którą rząd angielski przez szpary patrzy, 
a nawet może ją popiera; Radil: ma być głó. 
wnym sprawcą tych zabiegów zmierzających 
da świetnego przywrócenia Krystyny da naj- 
wyźszćj wladzy. > Wiadomość ta z wiarogoe 
dnego ma pochodzić źródła, : 

| KaRa a włon 
(Z Rzymu, dnia 30. Łipca, -> 
Hrabia de Suryilliers (Józef Napoleon) o- 
głasza w gazetach '0-publicznćj przedaży. sła- 
wnćj galeryi obrazów Kardynała Fesch. ~ 

(Gaz. Powsz..Lips.) — Papież sądowi, cy» 
wilnemu w sprawie osławionego genueńskiego 
xiędza Abbo powtórnie najsurowszą sumien- 
ność polecił i sam najwyższego kierunku pro- 
cessu się podjął, Tak tedy wyrok śmierci na 
obżałowanego aapadł. Przy powszechućm 
pburzeniu ludu zapewne jużby był spełaiony, 
gdyby Król Sardyński, którego poddanym jest 
Abbo, niewynurzył był życzenia, że sam chce 
sądzić tego złoczyńcę. Kardynałowie najcel- 
niejsi, Lambruschini, Brignoli, Fzanzoli, Fie» 
schi, Gujstiniani, Spinola, wszyscy Genueń- 
ezykowie, wstawiali się niedawno temu na- 
próżno za złagodzeniem kary ziomka swego. 
W skutek śledztwa pokazało się, że Abbo o- 
pe zabójstwa synowea swego, inne jeszcze 

zeceństwa i zbrodnie popełnił, na wspo- 
mnienie których natura ludzka się wzdryga; 
miał on przeszło 40 xięży jako wspólników 
w tych zbrodniach wymienić. Tych wazy- 
stkich, razem z ionymi awanturnikami, którzy 
£o rok ze sayalioch stron świata do Rzymu 
przybywają, aby tu zrobić fortunę, do ojczy= 
any ich. odesiano, , Abbo- był jednym. z. naj- 


pierwszych członków Kongregacyi del Concie 
fo Tridentino, $ądu Kuryj, czuwającego nad 
utrzymaniem dogmatóywy i karności kościoła 


katolickiego. 
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hioi netis Z dnias9oSierpnimi: esda c 
(Gaz: Powsz.) — Ostatniemi tygodniami zbie- 


rałyssię kilkakrotnie Kengregicyć nadzwyczaj- 


ne Kollegium świętego, na których naradzane 
się nad wielu sprawami, dotyczącemi równie 
koscioła, jak państwa; im mnićj zaś publiczno- 
ści o obradach tych wiadomo, teny dziwacz: 
niejsze krążą o nich wieści, Z nieżwyczajnej 
w'tćj porze rokuczyaności administracyi wrió- 
sić można, że nas ważne czekają wypadki. 
Wieść niesie, że rząd zamyśla wszystkim ey- 
w ilnym osobom w Sekretaryacie Stanu inne 
posady obmyślić, a miejscaich xiężmi 2 pra- 
łatury obsadzić. 
_Szwajcarya. j 

Z nad Neuss, d. 9. Sierpnia. Pytanie 
dotyczące Jezuitów ńadspodżianie szybko ku 
ostatecznemu zbliża sig zafatwienia. stano: 
wiona względem 4°wyższycł zakładów naŭ- 
kowych kommissýa specyalha dnia 4. wyrok 
swój dała 1 wątpliwości swe przeciw zapro: 
wadzeniu Jezuitów wyłaszczyła. W radzie 
wychowania tymczasowo trzej” członkowie 
przeciw, a czterech za Jezuitami się oświad- 
czyło, jedeń ucha się jeszcze, wozzapówne 
w drugiej tinił z strónnictwem Jezuitów się 
połączy; ale ostateczną decyzyę Rada poc 
Wania jeszcze do późniejszego czasu odłożyła, 
Pytanie jezuickie jeszcze w ciągu roku tego 
masi'być załatwiońćm , chcą bowiem je roz- 
strzygnąć, nim Łucern zostanie r tóm Sejmu 
(Vorort). Niektórzy żarliwi przyjaciefe Jėzui- 
tów łudzą się nadzieją, Że przez zaptówadze- 
nie Jezuitów Radykalistów spowodują do po». 
zbawienia Lucernu frzypadziącj na hodno, 
ścisejmowćj, przy której to sposobności tyz! 
doświadczać będą arzeczywistwienia innyć 
jeszeze planówy, Wszakże podobnie jak w 
Luzern wszelkiego dokładają starania ku zá- 
prowadzeniu Jezuitów, tak też w Argowii 
na wszystkie sposoby się zdobywają, aby 
przywrócenie zniesionych klasztorów uczynić 
niepodobnóm. Likwidacya totalna własności 
klasztornych ma nastąpić i w. Rada Argowska 
wkrótce się nią: zajmie. „Podług Courrier 
Suisse krąży jaż adreś między członkami W, 
Rady, aby w téj mierze nadzwyczajnę posie- 


dzenie Rady tój odbyto. Wprawdzie nowa 
Gazeta Zurychska nie chce temu wierzyć, ale 
dobrze zwykle zawiadamiana katolicka gazetą 


Rządowa wyraża: »Niezawodną że Radyka: 
liści postanowili rozdraźnić katolików i ich do 
błędu jakiegospowođowat: niechajwige ludka: 
tolieki Argowii ma się na baczności i tóm staran: 
nićj każdego nieprawnego kroku się. wystrzega,« 
Bądź jak bądź, tyłe prawda, że Argowia wszy- 
stko, co, tylko yy mocy jéj uczyni, aby pyta- 


nie klasztotne” jeszcze pod przewodnictwem 
Bernu iw takie wprawić Arä dek ażeby przy 
szłemu” miastu sejmówćmu Lucern przywró- 
cenie klasztorów okazało się rzeczą niepo- 
dobną. OE } i 

TEA E a E aA i F NEN 
-S Z Wiednia, dnia 6! Siepnia, ` 
“‘Wèzordj przybył tu Xiążę Moden z ródzi- 
ną śwują i wysiadł w cesarskim letnim zamkuć 
w Sehän ruńn. j z 

ys j FA Rd, ar z A s 

Z Konstantynopola, dnia 2]. Lipca. 

Metropolita Terapii, Arcybiskup Dherco- 
n'u, Hermanos, obrany i zatwierdzony z0- 
stał przez Portę w charakterze Patryarchy gre- 
ckiego w Konstantynopolu, na miejsce zeszłe« 
go Patryarchy Anthimov'a. i í 

Ameryk a. 
Z Mexyku, dnia 17, Maja. 

Santa Ana, teraźniejszy, Prezydent i Dyktae 
tor rzeczypospolitej Mexykańskićj, nadał nie. 
dawno bardzo ważne i w następstwa płodne 

rawo , które i dla Euro jczyka nie jest o- 

ojętnóm. Dotychczas: Żaden cudzoziemiec 
nie mógł w Mexyku nabywać gruntów "na 
własność swoją; nie mógł żenić się z Mexykan- 
ką, jeżeł nie był katołikiem, a przejście do tego 
kościołą kosztowało: 500 do 600 piastrów, z 
wielu połączone było:korowodami, i zmusza- 
ło nawróconego odprawiać pokutę publiczną 
przed kościołem w koszuli pokutnćj. Santa 
Ana widząc, że to odstręcza cudzoziemców od 
Mexykanów, zniósł tén dawny zwyczaj przez 
oddzielne.prawo, według którego obeym wo- 
Ino nabywać grunta, i mogą się żenić z Me- 
xykankami bez potrzeby zmieniania swojćj wia 
ry. Na moralność ludu prawo to Łędzie baft- 
dzo skutecznie wpływać; a nadewszystko zy- 
ska na tóm cywilizacya. Od tego czasu mnó+ 
stwo już zawarto małżeństw, 


- - Rozmaite, wiadomości. 
Z Póznania. — W skutek 20 pofarów w 
miesiącu Lipcu w obwodzie Regenc i Bydgó- 
skićj 27 domów mieszkalnych, 15 stodół, 33 
stajnie, {f śpichlerz | 1 młyn wodny i 1 wia: 
trak stały się pastwą płomieni, dwich 
rzypadkach piorun zapalił, 5 pożarów złośći 
ladz ićj przypisują, chociaż nigdzie pewnych 
na to dow. nie ma; 2 pożary A i 
przez nieostrożność, a pr yczyna powstania ff 
p kir niewiadoma. — Dnia 17. Lipca w po- 
łudnię piorun uderzył w mieszkanie oberzy. 
sty Wunsch w Szubinie, ie zapaliwszy je: 
dnak domu, chociaż drzyyí i ściany po części 
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ruchotał. Gospodarz Marcin Jagodziński 
a ia wt mularz Busch z Pińska, 
którzy 'w sieni domu stali, zostali w pra- 
wdzie na ziemię powaleni i na czas pewien 
przytomność stracili, a wkrótce do siebie 

rzyszli i są zupełnie zdrówi. — Dla zgorza: 
biat dnia 21. Lutego r. b. mieszkańców mia- 
sta Samoczynia, pow. Chodzież. — nadesłano 
składek alilonietnychź Berlina 312 Tal. 22 sgr. 
ì 30 Tal. od stanu handlowego w Franktorcie 
nfO. — Klassa uboższa ludu znajduje przy 
budowach publićznych, osobliwie przy budo- 
wie drógi zwirowćj z Bydgoszczy do Ino. 
wrocławia podostatkiem zatrudnienia i sposo- 
bności zarobku. 

Ludność Pruss wynosiła z końcem 1840. r. 
14,928,501 dusz, a zatćm od 18416, r. powięk- 
szyła się o 4,579,470 dusz. 

<p f 


'Szkiea Londynu. 
(3 Rożm. Lw,) 


Prócz szerokich ulic, chodników, i nie bar- 
dzo wysokich domów, szczególniejszy widok 
nadaje Londynowi czarna barwa, którą wszy= 
stkie przedmioty, są: powleczone. „ Nie smu« 
tniejszego i posępniejszego wystawić sobie nie 
można. Czarność ta nie ma .w sobie: bynajs 
mnićj tego brunatnego, mocnego cienia, który. 
z czasem starożytne gmachy w północnych 
krajach okrywa; jestto nietykalny, delikatny 
pył, który na wszystkićm osiada, wszystko 

rzenika, i od którego ochronić się nie podo- 

na. , Rzekłbyś, że budowle te poczernione 
są pyłem kopalni ołowiu. Ogromna massa 
kamiennych węgli, używanych do:ogrzewania 
machin i domów, jest przyczyną tćj powsże- 
chnój żałoby gmachów, które tak wyglądają, 
jak gdyby je na umyślnie sadzą powleczono, 
pływ ten okazuje się mianowicie na posą- 
gach. I tak posągi Xięcia Bedford, Xięcia York 
na szczycie koluinny,-tudzież Jerzego III. na 
koniu, tak są zeszpecone i okryte pyłem wę- 
glanym, który w Londynie jakby z nieba spa- 
dać się zdaje, iż zupełnie do M urzynów lub 
kominiarzy są podobne. Więzienie Newgate 
wszystkie gzymsy, Horesy, starożytny kośció 
Zbawiciela, tudzież kilka kaplic gotyckich, zda- 
ją się być wzniesione raczćj z ezetnegs grani 
tu, niż wpływem czasu poczerniałe. ża- 
dnym innym kraju nie ujrzysz tćj czarno-cie- 
mnéj, posępnćj barwy, która wszystkim gma- 
chom Londynu, przesłoniętym mgłą wieczor- 
na, -widok wielkich katafalkóyy nadaje, i sama 
jedna znany spleen Anglików. dostatecznie wye 
Jaśnia. Patrząc na mury sadzą zczerniałe, na- 
suyyają się na myśl Alkazar i katedra w Tole- 


čo, które słońce purpurową, i jak szafran żółtą 
szatą osłania. Podobnież posępny wpływ wy- 
wiera atmosfera Londynu na kościół ś. Pawia, 
to niedołężne naśladowanie kościoła ś. Piotra 
w Rzymie, który jednakże co do wypukłćj 
kopuły i dwóch czworobocznych dzwonnie, 
z Panteonem i Eskuryalem porównać można. 
Pomimo, że ciągle się starają utrzymać jego 
białość, przecież kościół ten zawsze jest czare 
ny, przynajmnićj na jednćj stronie. Nadare= 
mnie powlekają go ciągle farbą: delikatny pył 
węglany, którym mgła wszystko okrywa, szyb 
szym jest niź kwacz pomazacza. Kościół św. 
Pawła stawi nowy dowód, że forma kopuły 
z Oryentu jest wzięta; w niebo północne idą 
kolce i ostre wieżyczki budownictwa gockie- 
89. Niebo Londynu, nawet gdy jest pogodne, 
ma tło siwawe, w którém więcćj białawość 
się przebija; błękit jego jest znacznie bledszy, 
niź widokręgu Francyi; w wieczór i zraną 
okryte są ulice mgłą i wszelkiemi wyziewami. 
Londyn podczas słońca zieje parą podobnie 
jak koń spocony, albo jak kocieł wodą wrzący; 
przezco w wolnych przestrzeniach powstaje 
on szczególnieiszy widok światła, który akwa= 
reliści i ryciniarze angielscy tak misternie od» 
dawać umisją. Nie raz przy najpiękniejszćj 
pogodzie piepógodna z portu'rozeznać mostu 
Southwark, tóry jednakże nie bardzo jest odè 
dalony. Ten, nad całém miastem rozpostarty 
dym, zaciera ostre kąty, kryje przed naszém 
okiem niedoiężne budownictwo, powiększa 
perspektywę i najjawniejszym nawet przed- 
miotom nadaje coś tajemniczego i niepewnego» 
Przez ten dym, komin machiny parowéj wye 
daje się być obeliskiem, lada-jako zbudowany 
magazyn wygląda jak taras babiloński, a licha 
kolumnada zdaje się być portykiem Palmiry. 
Dobroczynna opona ta łagodzi lub całkiem za» 
ciera oschłą jedńostajność eywilizacyi i form, 
w których się ona objawia, 
~ Będąc w. Londynie, łatwo spostrzeżesz, że 
angielskie dziecęce zabawki poważniejsze są 
niż nasze. Nie wiele tam znajdziesz bębenków, 
piszczałek, a prawie żadnych, hanswurstów i 
żołnierzy, ale wtomiast ujrzysz mnóstwo okro 
tów parowych i żaglowych, kolei żelaznych, 
lokomotywów i wagonów na małą stopę. 
Skła w latarniach czarodziejskich czylt ta 
nazwanych katarynkach, zamiast przedstawie- 
nia przypadków Żokrysów lub innego podo» 
bnego przedmiotu, przedstawiają kursa astre 
nomii, albo kompletny system planet.: Znaj» 
dziesz między nićmi także zabawki budowni- 
cze, w których z porodydógych sztuk wszelkie 
rodzaje budowli złożyć możesz i krocie innych 
jeometrycznych i izykalnych zabawek, które- 
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by naszą dziatwę nie bardzo zajmowały. 
Przedawca materyi zwanćj Mackintosh, wy- 
myślił dla siebie szyld bardzo dowcipny. 
Dła udowódnienia naocznie, że materya jego 
nie przepuszcza wody, zawiesił w ramach 
mackintosch nakształt sakwy, iw nią wódy 
nslawszy, wpuścił kilka złotych rybek, w któ- 
rćj się swobodnie pluszczą. Zrobić z sukni 
śadzawkę i postarać się o to, aby każdy. w 
swojćj kieszeni mógł wędką ryby łowic, jestto 
niezawodnie prawdziwy ideał uwiadomienia, 
najwyższe wydoskonalenie szarlatanizmu! Wi. 
dok Londynu sprawia: wielkie imponujące 
wrażenie. Jakoż w śamćj rzeczy Londyn jest 
stolicą w najwyższem tego słowa znaczeniu. 
Wszystko jest tam wielkie, przepyszne i po- 
dlug najnowszego ulepszenia urządzone. Ulice 
s3 długie, śzćrokie, jasne, W ygoda jest przed- 
miotem największćj staranności, Paryż w tćj 
mierze najmnićj o sto lat pozostał w tyle od 
Londynu, a nawet zdaje się, że sam rodzaj bu- 
gowy jeee przeszkadza, aby kiedy w tym 
względzie Londynowi sprostował. Domy an- 
gielskie są bardzo lekko zbudowane, ponieważ 
grunt-na którym je wzniesiono, nie należy do 
tego, co je wznosić każe. Cala gruntowa po 
siadłość miejska podzielona jest podobnie jak 
w. średnim wieku i zy. bardzo . małą 
ilość- Panów milijonowych, którzy za opłatą 
czynszu, na swoich realnościach domy stawiać 
poswaleją. Pozwolenie to; uzyskuje się na 
czas niejaki, prze ściciele. jasi 
sear przeto wlasciciele. alaraja sie o to 
ich dzierzawy trwały. ` Ta okoliczność półą: 
czona z lichością użytego materyału jest przy- 
czyną, że Londyn co lat trzydzieści się odna- 
wia, i Że odpowiedne odmiany. według postę- 
pu cywilizacyi z łatwością zaprowadzić może. 
A-przytem i'to dodać należy, że pożar vv'roku 
1666. szćrokie, do tych odmiian otworzył pole. 
Duch ludu addialckicgo już z natury swojćj 
jest metodyczny; każdy Anglik idąć ulicą, pra- 
wie instynktem trzyma -się , Prawćj strony, 
ztąd formują się regularne szćregi osób, z któ- 
rych jedne--ulicą: na dół a drugie w górę idą. 
Garstka żołnićrzy jestdla Londy nu'dostateczną, 
a prócz tego ihała ta garstka nie'ma z policyą. 
nic do czynienia. Rzadko gdzie ujrzysz dom 
straźniczy ; p icyańci z numerowanym: kape- 
luszem na głowie i opaską na ramieniu chodzą 
spokojnie i z filozoficzną miną po najludńie/. 
szych dzielnicach miasta, bez wszelkićj innćj 
broni, jak tylko z małą laską maaca ledwie: 
dwie stóp długości. © W przypadku niespodzia-' 
negó zaburzenia -zwołują. się nawzajem grze- 
- chotkami. "Ten, że tąk rzekę, ogromny prąd, 


ten straszny, zawiły ruch, jest prayyie sama so -- 


bie zostawiony, a śród zgielkliwej ciżby nie - 
aik nigdy powodu do nieszczęsnych rzy- 
padków. Ludność londyńska wygląda nę znićj 
niźli ludność payas: _W Paryżu robotnicy 
osoby niższćj klassy, noszą Odzież, która 
wlaściwie dla nich podług miary jest zro- 
biona, chociaż z grubszćj materyi, przecież ma 
swój krój właściwy. A choć ich suknia dzia 
siaj podarta, przecież widać, że w nićj chodzili, 
gdy jeszcze była nową. Gryzety i najemnice 
chociaż skromnie ubrane, są jednak schludne i 
porządne. W Londynie ma się rzecz inaczej; 
tam każdy, nawet on bićdak, który ci drzwiczki 
u powozu otwiera, dla zarobienia sobie kilku 
feników, chodzi w czarnym z długićmi półami 
fraku i w spodniach z strzemiączkami. Wszy. 
stkie kobiety chodzą w kapeluszach i w dam- 
skich sukniach, tak iż na pićrwsze spojrzenie 
zdaje ci się, że widzisz same osoby z wyżźszćj 
klassy, które bądź przeż nieporządny sposób 
Życia, bądź przez nieszczęście zubożały, Poe 
chodzi to z tąd, że lud londyński u tandecia+ 
rzy sukien nabywa i suknia dżentlemana prze- 
chodzi stopniowo aż na grzbiet publicznego 
ulic zamiatacza, a satynetowy kapelusz Xiężnćj 
dostaje się na głowę najniższćj służebnicy. 
Nawet w St. Gilles, najnędzniejszćj dzielnicy 
miasto, przez Irlandczyków zamieszkałćj, która 
co do ub óst ora bżEódói wszystko, co tylko 
okropnego i obrzydliwego sobie wyobrazić 
można, ujrzysz osoby w kapeluszach i czarnych 
frakach, pozapinanych najczęścićj na gołćm 
ciele, które i przez dziury przezićraz — a 
przecież dzielnica St. Gilles jest tylko na dwa 
króki od pysznćj dzielżicy Oxford S/reet i Pi- 
cudilły oddalona, Przeciwieństwo to nie jest 
sy kónę żadaćm stopniowaniem jakiegobądź 
rodzaju, Od największego bogactwa, jeden 
tylko krok do największego ubóstwa. Żadne» 
80 powozu nie spotkasz w tych przepełnionych 
gnojem i kalużami zaułkach, po których obdar. 
te dzieci się wałęsają. Ujrzysz tam dorosłe, 
bose i nagie tylko brudną szmatą z przodu 
przesłonięte dziewczęta, które obłąkanym i 
dzikim wzrokiem na ciebie poglądają. Jakiż 
wyráz cićrpienia, niedostatku i nędzy nie ma- 
luje. się na tych chudych, wynędzniałych, od- 
LED yk od mrozu strętwiałych twarzach! 
Znajdziesz między nićmi takich nędzarzy, któ. 
rzy od czasu jak ich od piersi odłączono, nie“ 
ustannie głód cierpieli; żyją oni dziennie tylko 
kilkoma ziemniakami, a rzadko kiedy kęs chleba 
im się dostanie, . Przez ten ustawiczny niedo- 
statek psuje się w nich, podlug zdania tekarz 

krew tak daleee, iż się czeryyoność jéj w żół-- 
tość zamienią. W St. Gilles ujrzysz poprzy: 
lepiane na dornach kartki z następującóm ob- 
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wieszezeniem: » Umeblowana piwnicą do nającia 
dla bęzżennego.« Z tego obwieszczenia można 
już sobie dostatecznie wyobrazić to miejsce, 
W cjdźźe przęz ciekawość do, jedaćj zdych pi, 
wpię, a przyzpasz, żeś nigdy mie widział miej, 
sca, klóreby tak mało dó mieszkania podobne 
było, a przecież w tych jaskiniach tysiące ludzi 
umiéra, Oto jest odwrotna strona owóćj słyn: 
néi cywilizacyj angielskićj; ogromne bogactwo 
tém bardzićj uderza, widząc obok niego tak 
wielką nędzę; aby kjlka osób miało, wiele do 
pożarcja, maóstwo głodem umrzeć musi L lm 
py ższy pałac. tém głębszą kamieni kopalnia; 
Niestósowyność ta nigdzie bardziej nie uderza 
jak w A lii.. Być ubogim w Lon niy oN 
doznawać jednćj z tych męczarń, o której 
Dante w swojóćm, Piękie:przopominiał, Pie. 
niądze mieć, jęst w Anglii jedyną uznaną za; 
sługą. . Ubodzy już ruiędzy sobą jedni drugimi 
Rogardzają, i dla tego cierpliwie znoszę WZgar: 


dę majętnćj i bogatćj klassy. |... +, ©. 
13 


pasua Ne WUESZCZENIE. > a > 
„Następujące dokumenta, jako to: ... 
1) obligacya sądowa z d. 24. Lipca 1837, r, 
„ «na fundamencie której dla sukiennika J a= 
„na Samuela Küntzel na gruncie w 
„Brojcu. pod, liczba, 36. dawnićj 92. polos 
Żonym, Janowi: Bogumiłowi, Pfeiffer i 
„malżonce jego, należącym, | retensya Tal, 
„200 wynosząca, stósoyynie o dekretuz d, 
‘8. Sjierpniai837r. zaintabulo waną zestalas 
kontrakt kupna sądowy z d..27. Kwielnią 
1837, r» ną fundamencie którego dla Janą 
Samuela Kintzel na gruncie w Brojcu 
pod liczbą 68. dawniej 176. położonym, 
_Samuelowi Noske „pależącym,. pretensyą 
Tal. 50 wynosząca, stósownie,do dekfètu 
z dnia 26, Września 1857. r.zainiabulovkas 
ną jest; PER zk CAO w io UŁ 
działy sądowe z dnia 28. Stycznia ; „4828, 
na fundamencie których dla Welentogo? 
Maryanny i Justyny, rodzeństwa Wo. 
źnych, na gruncie w Lowiniu pod liczbą 
23. położonym, Walentemu . Woźnemu 
należącym, yy księdze hypoteeznej Rubr, 
1I. pod Nro. 2. scheda w. ogóle Tal. 90, 
wynosząca, stósownie do dekretu z dnia 
9., Lipca 1828. r. zaintabuloyvaną została, 
WEJ oadd iin BATMA Wi en 
Waywają się więc wszyscy ci, którzy jako 
właściciele, cessyonaryusze lub posiedziciele. 
fantoyvi lub listów pretensye do rzeczonych 
trzech dokumentów mieć mniemają, aby z ta, 
koeh się w przeciągu miesięcy trzech, naj- 
Późnićj jednak w terminiena Gwók: iż 
„Azień 2, Grudnia Te eR 
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o, godzinie 11tćj przed południem, przed W; 
Borelius, Sędzią Ziemiańskim,. naznaczonym; 
zglogili,, inaczćj zostaną z takowemi oryklue e- 
ni i im „wieczne milczenie nalężone>»:dokis 
menta zaś za, umorzone uznanę, . SZUM NY DI 
, DĘTA ia 18. L Saldo ` 

ról Pruski Sąd, Ziemsko-miejski., 


Grunt w Poznaniu na 
ołożony, - sukćessorom, 
skie nale 
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r nku. pod Nro. 59, 
teodora Aupas- 
sge palencs Mig, F wszelkiemi ana nimże 
znajdu qceimi się budynkami i idnemi przyna- 
[eż AAN dE Ryl dzialu drogo. publiezacj 
NEA pr edany być i „Do fejże vyyzna: 
Ezdny JET teimla ha. ii EE Got 

4. dzień 15. Wrzečhia 484%, o 
zrána godzinę 10t4 przed Notaryuszem Radżćż 
Sprawiedliyyvości Soy er tu w Poznaniu w 
biórze jego, gdzie także warunki przejrzane 
być mogą. „Każdy licytant wprzód złożyć wi- 
tien, kąucyą 1000 "alar óy w gotowiźnie lub 
w papierach wartość gotowizny mających. x 
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„Kurs gieldy Berlińskiej. 


Dnia. 22, Sierpnia; 1842.. > 


Oligi długu skarbowego, 04 b64 oł == 
( „Ad 5 arh maiS aiod sle prq- isicha s 
Pizyi , ig byan wł € ; 
V, an i 1830.. , J 
OWIREprem handa morsję. | E 
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Betlińskie, obligacje miejskie : 
dito, na „3% od sta, odstęp],; , |. 
Gdańskie d (0 WT... + zB = 
Zachodnić - r. Tisty- zdstawne” 
Listy zast WON. Poznańskiego| > 
Wseliodnio dw. Olisty. zast,” pi 
ye AB o zy 
u T 1 190) "amaze 4 Dera 
Stdio AO > REB 
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Kolei Berlińsko - Pocedśstkie 
dita dito akcje a”prioris ^, 
Kolei Magdebursko - Liyskićj | 
dito ;dito *akeje m priońis), 
Kolei, Berliósko- Anbalskićj 
dito, dito koden i 
Kółci Diisseldorf, - 
dito dito ake, 
Kolpi nadreńskićj oi ; . 
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